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W S P O M N I E N I A .  
P rzybycie  do Wars*;  
Następcy t ronu Prus* 
kiego 1830.

Od dawna p o d d a n a  I z niecierpl iwością o- 
nzekiwana rozeszła się wczoraj wieczorem no­
wina , że oddział  Wojska naszego i u ż  s t aną ł  
na ziemi J a d z w i n g ó w , a oderwanej  do llo s-  
s ji .  Potwierdza się pogłoska o walcg stoczo­
ne! pod T y k o c i n e m , mówią Je nas tąpi ła druga 
)>llwa między T yko c in em  a Z ło to r ją ,  po czem 
przedn ie  s t raże nasze zbl iżyły się pod b i a ­
ł y  stok \ odebrano nawet ' l i s t  donoszący o za- 
ieciu B i a ł e g o s t o k u ,  lecz o tern ieszcze nie  ma 
urzędowej  wiadomości.  Jnny  nasz oddział  za- 
jąwszy Ł o m lę ,  posunął  się aż za Szczuczyn .
 Wczora j  p rzyprowadzono do W a rsza w y  7U
jeńców nieprzyjacielskich zabranych w N urze.
 Poczta niezwłocznie ma być urządzona w
B i a ł o s t o c k i e .  —  List  wczoraj odebrany  z Ł o a l ­
l y  donosi wiadomość,  k tóra oby się nie sp raw­
dzi ła , Se nieprzyiaciele uchodząc z Ł o m Ł y , 
wpadli do maiętności znakomitego obywatela 
Adama K isie ln ick iego  , porwali  g o ,  p rzywią ­
zali do konia i up ro wa dz i l i ! — Wczoraj  g ło ­
szono Se nieprzy iaciel iul  opuści ł  S ie d lce , lecz 
ieszcze do wczorajszego wieczora nie było o 
tcm nrzędowego doniesienia.  Zaonegdaj  t rw a­
ł y  podjazdowe utarczki  w okolicach K a łu s zy ­
n a . Mówią l e l ) y b ic z  dąży ku L u b lin o w i, lecz 
wiecej ut r zymuią iż cofa się w okolice B rze- 
f cla t  Xże C za rto ry sk i Prezes  r ządu naro­
dowego wyiechał  do głównej  kwatery.  —  ćłie- 
la n y  °wczor»j inny iak dawniej  w drugim dmu 
Z ie lo n y c h  lw ią te k  przedstawia ły  widok. Nie- 
mamy tera* w W a rsza w ie  zbytkowych ckwi- 
pałów,  bo maiętni  obywatele swoie konie o d ­
dali  • jczyznie,  a młodzież walczy na polu s ł a ­

wy. Damy nasze zaięte pie lęgnowaniem rł»  
nior.ych ryce rzy , szyciem bielizny dla woio- 
wników,  skubaniem sza r p i ,  nie mysią o wy­
twornych stroiacb ; ci którzy znajdowali się 
wczoraj na B ie la n a c h , napełnia l i  tamecany 
Kośció ł ,  p rzed o ł t a rzem wzniesionym prze* 
W ła d y s ła w a  I F g o  na pamiątkę zwycięztW 
nad M o s k w ą ,  zasyłali  modł y  do W S Z E C H ­
MOCNEGO o ciągłe błogosławieństwo orężo­
wi Polskiemu.  Swobodnie otaczano grobowiec 
S ta sz ic a ,  dawniej otaczany szpiegami.  Lud po 
t r u d a c h ,  w starożytnym gaiu używał  spoczyn­
k u ,  słuchaiąc ulubionej  muzyki  Jeszcze P o l­
ska  n ie zg in ę ła . Powozów i Dorożek przez 
rogatki  M a rym o n ck ie  przeiechało 400.  Gwar-  
dja narodowa s t r zegła  porządku na całej  d r o ­
d z e . —  Listy z W ie d n ia  i z K rakow a  odebr a ­
ne wczoraj donoszą , że zacni obywatele W ę ­
gier  powodowani uczuciami ludzkości ,  dla La­
zaretów Warsz:  ofiarowali 300 beczek w in a ,  
150 beczek winnego octu,  ki lkaset  sztuk p łó ­
tna , znaczną ilość koszul,  śliwek i t. p. i cło 
sami op łac i l i ,  uzyskawszy na to pozwolenie 
swego rządu.  —  Hrab ia  M a tusiew icz  został  * 
L o n d y n u  odwołany;  iedni  mówią,  że rząd Roa- 
syjski przeznaczył  mu inne ważne miejsce,  in ­
ni zapewniaią,  że sam się podał  do dymissji .
 K a n to r  B a n k u  ciągle wypłaca wylosowane
O bligacje U d iia ło w e  pożyczki 42 miljonów z ło ­
tych.  Niemniej  płaci  codziennie bez żadnego 
potrącania Listy zastawne polskie wylosowane,  
tudzież up łynionc od nich kupony.  —  B a ja ł  
C ichocki oddany został  pod Sąd woienny W o ­
jewództwa Masowiec: i przez tenże na śmier*



skazany.  —  Hrabia Piotr  Ł u b ie ń sk i  Szef  szta­
b u  Gwardj i  naród: ot r zymał  stopień Je ne ra ła .  
•— Wi ze run ek  walecznego Karola K arskiego  
Ma iora 8 p u łk u ,  poległego z r an odniesionych 
V obronie ojczyzny,  wyszedł zl i tografj i  pod ług 
rysu P.  Ż y liń sk ie g o .  Nalepy do ozdób i pamią­
t e k  naszej rewolucji .  —  Korpus Jene ra ła  C hrza­
now skiego  będący w okolicach Z a m o ś c ia , po 
t r udach  niezmiernych ,  zostaie w dobrym stanie 
i  pomnaża się nowemi ochotnikami.

O działaniach woiennych od d.  12 do 17 
Ł. m.  Rappor t  urzędowy Naczelnego Wodza 
p r zy s ła n y  Rządowi Narodowemu iest następu* 
iący:  Mam zaszczyt donieść Rządowi Naród:  
i ż  na d.  12 Maia wojsko opuściło wieczorem 
awoie stanowisko pod Kałuszynem,  dla roz ­
poczęcia działań zaczepnych między Bugiem 
a Narwią.  Pod Jędrzciowem pozostał  z i e d -  
uy in  korpusem Je n e r a ł  U m iń sk i  dla zakrywa* 
n ia  tego ruchu i  przystępu do Pragi.  Tenże 
J e n e r a ł  at takowany nazaiutrz to iest d. 13 Ma­
ia pod Jędrzeiowem przez znaczną część s i ł  
Marsza łka  Dybicza,  stawił  jm iak najmężniej ­
szy opor  i nieprzyiaciel  cofnął  się do ^swoie* 
go dawnego obozu 'między  Kostrzynem i Liw­
cem.  Tymczasem ia z g łównem wojskiem m a ­
szerowałem ki lku kolumnami,  które p rzeszły 
N  arew i Bug po mostach postawionych pod 
Zegr ze m i Serockiem.  D. 16 czoło naszych 
kolumn spotkały przedn ie  straże gwardj i  we 
wsiach P o r ę b y ,  Przetycza i Długosiodła.  W 
Po rębach  , szwadron 4 pułku strzelców kon­
nych ud er z y ł  na szwadron strzelców konnych 
Gward j i ,  r ozb i ł  go, pojmał  10 niewolnikowi 
60 koni .  Na drugim zaś t rakcie,  Jener  a ł  Ja n -  
ko w sk i  rozpoczął  at tak we wsi Przetyczy.  Nie ­
przyjacielska p rzednia straż broni ła  się up o r ­
czywie,  szczególniej strzelcy F inladzkie  same 
Sawedy,  zwłaszcza we wsi Długosiodło,  p r z e ­
cież dzielnie at takowany przez  p r ze dn i ą  straż

Jen era ła  J a n k o w sk ie g o , nieprzyiaciel  został 
wypar ty ze wszystkich swoich stanowisk tak 
korzystnych w k raiu poprzecinanym borami  
okrytym.  Marsz kolumny wcale zat r zymanym 
nie został .  Bój na tej d rodzę ustał  dopiero
0 godzinie 9 wieczór za wsią Plewki.  Nieprzy­
iaciel zostawił 20 ki lku zabitych i 40 ieńców 
z i ednym officerem. My mieliśmy 5 zabitych
1 ki lku rannych ; ale między teirii oslBtniemi 
2ch ofliccrów największych nadziei  Poruczni ­
ka W o lsk ieg o  Adjutanta Jene r a ła  /lu b iń sk ie ­
go, i moi ego adjutanta przybocznego,  Kapi t a­
na Tuinasza P otockiego , k tóry równie p r ac o­
wity iako officer sztabowy, iak mężny napo lu  
Walki, prowadząc do at taku pluton Krakusów 
moiej eskorty,  ugodzony został w głow'ę s t r za­
ł e m  finlandzkiego S t rz e lc a .  Dzisiaj wojsko na ­
sze postępuie naprzód.  O potyczce Jene ra ła  
U m ińskiego  pod Jędrzeiowem i nas tępnych ie-  
go działaniach,  będę miał  zaszczyt zdać Rzą­
dowi Narodowemu obszerniejszy rappor t .  D ł u -  
giesiodło 17 Maia 1831.

Z  R a d o m ia . —  Dzień 12 Maia by ł  dl* nas 
has łem podwoionej pociechy. Raz żeśmy z r o z ­
rzewnieniem oglądali  wspaniały hufiec braci  
naszych L eg ji N a d w iś la ń sk ie j, di ugi,że pod łu g  
hojności odpowiedni  funduszem znaczną s k ł a d • 
ką  zaopatrzyli  nas rannych w obronie Ojczy­
zny. Z uniesieniem poglądaliśmy na ten zastęp 
zbrojnych Obywatel i ,  szczęśliwszych od nas,  
ho chących walczyć w obronie wspólnej Matki ,  
z zapałem godnym serc tak szlachetnych,  k ie ­
dy my okryci  bliznami za każdym usłyszanym 
wystrza łem,  wymawiamy sobie naszą nieczyn- 
ność będącą sk utkiem nie możności .  Cześć wam 
Bracia nasi ! Część wam Obywatele żo łn ie rze ,  
pamięć waszej koleżeńskiej  usługi  zostaie 
zawsze w sercach naszych wyryta.  Obyście n i ­
gdy w podobnym niezostawali położeniu.  A 
gdyby  z wa* którego miało jakie spotkać ni*-



Szczęście bodajbyście w każdej  świata stronie 
równie bezstronnych .iak W y  znaleźli P rz y ­
jaciół  ludzkości .  R a n n i  Lazaretu. R adom skie:

W  Księgarni  Jó ze fa  P u k sz ly  znajduią się 
dzieła  naslępuiące : Z b ió r  k r ó tk i p rzy czy n  i 
zd a rzeń  k tóre  sp ro w a d z iły  rozbiór P o lsk i ; z 
f rancuskiego p rze łożony 'v  r. 1807. Cena zł.  2. 
—  O b r a z  H is to ryczn o -S ta  ty  s ty c zn y  W ie d n ia ,
O r y g i n a l n i e  w r. 1815. Cena zł .  12.

Gazeta H a m b u rska  donosi że w B erlin ie  ba r ­
dzo znaczna liczba mieszkańców choinie na 
e a r d ło  ; iest  to iakaś nowa choroba nawet  za.
r aż l iw a .  Nowy Król  S a rd y ń sk i  zaczął  swe
panowanie od sprzyiania l iberalności .  —  W  Po­
r y ł a  bardzo są rozkupywane ryciny wyobraża­
jące P o la ko w  wsławionych w dzisiejszej r ewo­
lucji;  szczególniej chwalą por t r e t  Acia A d a m a  
C zartoryskiego  Prezesa rządu,  rysowany przez 
P. R u b jo .  —  W U iszp a n ji  i P o r tu g a lj i  w tych 
dniach spodziewane by ły  krwawe wypadki;  D o n  
M ic h a ł  kazał  przygotować poiazdy podróżne I 
—  W  Szw epynie  spal i ł  się T ea t r  gdy p r ze d ­
stawiano N iem ę z P o rtic i.  —  S łychać ł e  całe 
wojsko Szw edzk ie  nagle odebra ło  rozkaz być 
w pogotowiu do marszu.

W  dniu 16 b.  m.  wieczorem w postępie ar-  
mj i  naszej przeciw nieprzyjacielowi i przy zdo­
bywaniu wsi D łu g o s io d ło , Stanis ław W o ls k i  
Porucznik  Adjutant  Jen:  Piechoty Hr :  {(rako ­
w ieckiego  pełniący s łużbę przy Jetie: R yb iń -  
akim  ,  uniesiony szlachetnym zapa łem,  walcząc 
na c z e l e  T y r a l j e r ó w , przeszyty kulą poległ  
chwalebną śmiercią za świętą sprawę Ojczyzny.  
31e t en zgon iest dla niego chlubnym,  tyle bo­
l esnym dla Ojczyzny k tó rą z namiętnością ko- 
,ebał ,  i dla Rodz iny , k tóra  z bliska znaiąc ic* 
go przymioty,  całą  nadzieię swej przyszłości  
w nim pokładała ,  i dla Towarzyszów broni,  k tó ­
rzy  oddaiąc hołd iego cnoc ie ,  ta lentom i wa­
leczności  rzewnie go cpłakuią .  W samym kwie­

cie młodości  posiadał  on wszystkie zalety cnot l i ­
wego serca,  dojrzałego wieku i wykształconego 
umysłu.  Zaledwie lal 23 licząc wydar ł  się z ł o -  
na matki  i krewnych,  opuści ł  swego szwagra J e ­
n e r a ła ,  ażeby tam by ł  gdzie go ojczyzna,  gdzie 
go powinność dobrego Polaka powoływała;  spie­
szył  po zwycięztwo i chwałę,  o t rzymał  oboie , 
lecz niestety zgon w nich znalazł ,  l a k i  iest  los 
mężnych,  co pierś wystawiaią za Ojczyznę.  Na­
leży on do nich; iak równie i do tych,  co 
skromnością pokrywaiąc swoią zaletę i zas łu­
gi, kontenci  że swoią powinność pełn ią  i wy- 
płacaią się zna leźnego Ojczyźnie d łu g u , c z e -  
kaią cierpl iwie męczeńskiej  korony woioWni* 
ka za sprawę swoiego narodu,  a których war­
tość sława dopiero po ich zgonie głosi i ich 
imiona potomności  naprz yk ład  i chlubę po- 
daje.  W ie r n y  P rzy ia ć ic l K-

K o m ite t R ozpoznaw czy . (Ciąg dalszy.)  P o-  
łw ik J a n  lat  36 maiący,  Katol ik.  Ukończywszy 
3cią klassę w Liceum Warsza:  na początku r. 
1810,  wszedł  do wojska Pol: w końcu r . 1813, 
o t r zymał  stopień Podporucznika d. 21 Marca 
1820 r. awansował  na Porucznika w pu łku  4m 
pie: li: w r. i  826 z powodu zajścia iakie miał  % 
Podporucznikiem K lia n o w sk im , został  wykre ­
ślony z kontrol  i dotąd ut rzymywał się z wspar­
cia od przyiaciół  i familji .  W r. 1820 za p o ­
mocą Jgrow icza  i B ychow skiego  Szp iegów,  
z k ló remi  za br a ł  znaiomość, przez swoiego 
kolegę także z kont rol  wykreślonego,  wszedł  
do wydziału Policji tajnej M a teu sza  S z le ia  , 
obowiązkiem iego było śledzić- i donosić zda-  
j-zenia w wojsku zaszłe,  przez  p rzeciąg 3 mie­
sięcy z łoży ł  S le io w i  k i lka rappartów na pa­
śmie obejmuiących doniesienia mało znaczące 
i nikomu nieszkodl iwe,  i poczęści zmyś lone ,  
gdyż i edynie  dla uzyskania pieniędzy na ży ­
cie p rzy ią ł  te obowiązki,  i dla tego też został  
od nich wkrótce uwolnionym,  pensji  s tałej  nr*
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p o b i e r a ł .  ćU*va ł  ,ntI t y l k o  S z l e j  p o  d u k a c i p , 
l u b  w i ę ce j  za  z ł o ż o n e  r a p o r t a ,  w o g ó l e  p r z e *  
c zas  s w e g o  p o b y l u  w y b r a ł  z ł o p .  1 4 0  ( C i ą g  

d a l s z y  n a s t ą p i . )
D O N I E S I E N I A .

R e i e n t  K a n c e l la r j i  P o w i a t u  R a w s k ie g o ,  u w ia d a m ia  
P u b l i c z n o ś ć  in t e r e s . o w a n ą ,  i i  w  d.  13  C z e r w c a  r, 
b .  o go;  y z rana o d b y w a ć  s ię  b ę d z i e  s p r z e d a i  p u ­
b l i c z n a  p r z ez  l i c y ta c ją  za g o t o w e  p i e n i ą d z e  w ię c e j  
d a ia c e m u  na G m i n ie  l l q b r  N o w e g o  D w o r g ,  P o w i e ­
c ie  R a w s k im  w z a r n ię sz k a o iu  D w o r s k i m ,  M eb l i  r o z ­
m a i t y c h ,  P o r c e l a n y ,  F a i a n s u ,  S z k ł a ,  C y n y ,  M ied z i  
M o s i ą d z u ,  Ż e l a s t w a ,  S u k n i ,  P o ś c i e l i ,  N a ę z y ń  rozn ią  - 
ty c h  G o i z e l n i a i i y c h ,  G a r c y ,  K o t ł ó w ,  i d r e w n ia n y c h  
S t a t k ó w ,  C h m i e l u ,  K o n i  b y d ł a  r o z m a i t e g o ,  K r o w  
W o ł ó w ,  C i o ł a k ó w / J a ł o w i c ,  O w i e c ,  T r z o d y  C h ie -  
w o e j ,  P o w o z ó w ,  W o z ó w ,  Z a p r z ę g i  i i n n y c h  s p r z ę ­
t ó w  g o s p o d a r s k ic h ,  i w s z e l k i c h  r u c h o m o ś c i  a t o  w  
s k u t e k  s p is u  i n w e n t a r z a  p o z o s t a ł o ś c i  na g r u n c ie  l i p  Dr 
N o w e g o  D w o r u  s p o r z ą d z o n e g o .  F r a n c i s z e k  Duii iU  
G o ź d z i k o w a  k i  R e ie n t -

S k r a d z io n e  O K U L A R ?  s r e b r n e ,  p o z ł a c a n e  p a l ą ­
ce  S z k ł o  b ł ę k i t n e ,  k t o  o d d a  d o  D r u k a r n i  h u r j e r a  
W a r :  o tr z y m a  D u k a t a .

P o d p i s a n y  s p a d k o b ie r c a  m a lą t k u  p o  n i e g d y  W a ­
l e n t y m  G a w a r ec k im  p o z o s t a ł e g o  z a w i a d a m i a ,  atjy 
n i k t  W a s i u t y n s k i e m u  M e c e n a s o w i  m n ie m a n e m u  R? 
T e k u t o r o w i  i a k o b y  T e s t a m e n t o w i  n i e g d y  G a w a r e c -  
k i e o o  u s t a n o w i o n e m u ,  ż a d n y c h  l e g a t ó w  ta k  w  k a p i ­
t a ł a c h  iak  i p r o c e n c i e  n ie  o d d a w a ł ,  ąZ proces  o u -  
c h y l e n i e  T e s t a m e n t u  i E jcek u to ry tw ą  tu ż  z a c z ę t y  
n i e  z o s t a n ie  u k o ń c z o n y m ;  g d y ż  w z i ę t e  le g a ta  od  E -  
t e k u t o r *  ia k o b y  T e s t a m e n t u  W . G ą w a r ę c k i e g o  s p a ­
d k o d a w c y  p o d p i s a n e g o ,  po  u c h y l e n i u  T e s t a m e n t u  
n i e l e g a l n e g o  z w r ó c o p e m i  b y ć  b ę d ą  in u s j a ły .  Jan  
B o r k o w s k i .

A K A D E M I K  dla b r a k u  s | ł  f i zycznych  od  woj ska  
w o l n y ,  ma  z a mi a r  sk u t ęc z n i g  po j nagąć  fłp p r omo cj i  
u c z n i o m  s z k ó ł ,  l ub  p r z y i ąć  p b o w i ą z k i  Nauczyc ie l a  
D o m o w e ™  choćby  od  j ak n a j n i ż s zy c h  począ t ków , 
„  u aj po mi er n i e  jszą n a g r o d ę .  Mi eszka  t y mc z a s ow o  
p r z y  u l i cy  Nowy Ś w i a t  w Rałącu Brann-ki ch  Nr  1-4-1

ł '1 O stba"  p o s i l d S ^ i a i o m o ś ć  G O S P O D A R S T W A  
w i e i s k i e o o  i a k o t e ż  w s z e lk i c h  je g o  s t o s u n k ó w ,  m aią -  
ca s ię  u w o l n i ć  na d.  1 T.ipca r. b. od o b o w . ą z k o w  
t e r a z  s p r a w ą w a n y C b f  ż y c z y  s o b ie  n a b y e  na p r z y s z ­

ł o ś ć  la k ie  s io  m o g ą  w y d a r z y ć ,  aże  n ie  m ie s zk a  w  W ę r r
s z a w ie  t y lk o  na w s i ,  w ię c  w k a ż d ą  n i e d z ie l ę  m o ł ^  
s ł u ż y ć ,  k to  sqb ie  iej ż y c z y ć  b ę d z i e ,  daiąc  w i a d o u i o ś f  
c z y l i  N u m e r  d o  D ru :  K u r .  W ar:

P U J L A R E S  s k ó r z a n y ,  ż ó ł t y  i u ż  d u ż o  u ż y w a n y ^  
z  fa b r y k i  R o s s y j s k le j ,  p n e g d a j  z g u b i o n y m  zosta ły jf  
T e a t r z e  N a r o d o w y m  ; z n a j d o w a ł y  s ię  w  n im  różiuę  
l i s t y ,  n o m in a c ja  O ff icer s  i in n e  p a p ie r k i -  Ł a s k a w y  
zn a la z c a  raczy  iak  n a j p r ę d z e j  o d d a ć  do  D r u :  R u -  
rjera W a r :  zą cq o d b ie r z e  n a g r o d y  Z ł .  10 .

K A R T O F L E  d o  s p r z e d ą n ia  w W a r ę z a w i e  na G w i e ł -  
c i lu b  K o r c e  za u m ia rk o w a n ą  c e n ę .  W ia d o m o ś ć  p r z y  
p l i c y  S .  K r z y s k i e j  N r  13 2 5  u m ie s z k a i ą c e g o  ta in  S .  
N a v y r o cz y ń s k ie g o  w  S k le p ik u .

O sob a  p r z e c h o d z ą c  u l i c a m i  S .  K r z y z k ą ,  J a s n a ,  
p la c  z i e l o n y ,  M a r s z a ł k o w s k ą ,  w  d .  2 2  b. in .  zgubfc.  
ła  P I E G Z Ą ?  Kły  od z eg a rk a  z ł o t ą  z  krw aw  n ik ie tn .  
K t o  t a k o w ą  z n a l a z ł ,  ra czy  o d d a ć  do  ijo inu E j c h la -  
r o w e j  p r z y  Jilicy S .  K r z y s k ie j  Nr 1 3 3 4 ,  za n a g r o d ą .

C z y n ią c  z a d o s y c  ż ą d a n io m  o s ó b  n ie k t ó r y c h  p o d o ­
b n e  J m io n a  i N a z w i s k a  m a ią c y c h ,  o g łu s z a  na  m o c y  
A k t  b y ł e j  Komtnlf isj i r o z p o z n a w c z e j ,  w  u z u p e ł n i e ­
n i u  o b w i e s z c z e n i a  t e j ż e  K o m m is j i  R ozpc  z d a ty  5 9  
S t y c z i  r. b .  w  N r  2 9  P o w j z e e j i n e g o  D z i e n n i k a  i i y  
i n p y c b  p is m a ch  z a m ie s z c z o n e g o :  g b e j ir .u ią c e g o  o g ł o ­
s z e n ie  n i e w in n o ś c i  A n t o n i e g o  Z a w a d z k ie g o ' .  i ł  tcnŁ#  
A n t:  Z a w a d z k i  r o d e m  i e s t  z J a n o w a  p o d  C z ę s t o c h o ­
w o ,  * R o d z i c ó w  w y z n a n ia  m o j ż e s z o w e g o  S n p i i o •  
w i c i  z o w i ą c y  ę ię ,  w  r .  1 8 2 3  p r z y i ą ł  r e l i g j ą  k a t o l i ­
c k ą ,  i flotątł do ip  p u b l i c z n y c h  k o b ie t  w NVarsz»w»«  
p r z y  u l i c y  B r z o z o w e j  p od  Nr 2 0 8  u t r z y i n u i e ,  ora*  
t a in ż e c ią g l e  m ie s zk a ,  k t ó r y  ie s t  w d o w c e m  ma la t  38 ,  
\V  p i e r w s z y c h  d n ia ch  . e w o l u c j i  na o s k a r ż e n ie  p rza *  
zasiad a  t a k ż e  D o ip  k o b i e t  p u b l i c z n y c h  u t r z y m n i^ -  
c e g 0 ,  p r z y a r e ę z to w a ć  i n a s t ę p n i e  ia k o  o  n a l e ż e n i e  
d o  t-ajnej p o l i c j i  p o s ą d z o n y :  p o d  r o z p o z n a n ie  b y ł e j  
K oin ip U sj i  R o z p o z n a w c z e j  o d d a n y  p r z e z  t ę z  K o m -  
uiisyją P °  w y p r o w a d z e n i u  ś l e d z t w a  w z a r z u c ie  n a ­
je ż e n ia  d o  p o l i c j i  ta jnej  u n i e w i n n i o n y m  i za n i e ­
w i n n e g o  o g ł o s z o n y m  z o s t a ł . —  J.  R .  P ł r i n ń s k i  d a ­
w n ie j  S e k r e t a r z  K o m m is s j i  R o z p o z n a w c z e j  a teł** 
C z ł o n - k i S e k r e ta r z  K o m i t e t u  R o z p o z n - w c z e g o .

K L A C Z  k a s z ta n o w a ta ,  m ł o d o  do  w ie r z c h u  d o b ra *  
u i c ż d ł o n a ,  r o s ła ,  i e s t  d o  s p r z e d a n ia  w  d o m u  L i l ­
p o p a  p r * y  u l i c y  B t e l a t i t k i e j ' N r  G00.

D z iś  rano c i e p ł a  s to .  10.  W c z o r a j  w p o ł u d :  19 .
T E A T R  R O Z M : Jutr® 2 g i  raz P e ł n o m o c n i k ,  

Z a z d r o ś n i  te m i ł o ś c i  i ś p i e w  ś ś  iarsz  do  t r  a n t u z ó t r .


